PAGE  
11

Przemyśl, 25/06/2004

Ks. Dariusz Raś 

Wychowanie katechizowanych do odbioru mediów

Plan:

1. Dlaczego należy edukować do odbioru mediów?

2. Kluczowe zadania i pola tematyczne w procesie edukowania do mediów

3. Charakterystyka wybranych „języków” używanych w mediach

a. artykuł prasowy

b. Internet

c. radio

d. film, TV i reklama audiowizualna

e. gry komputerowe

4. Media Education czyli obecność Boga w globalnej wiosce

1. Dlaczego należy edukować do odbioru mediów?

Wiara rodzi się ze słuchania – ta klasyczna i, przy różnych okazjach, powtarzana przez Kościół, formuła św. Pawła wpisuje się dobrze w temat wychowania do odbioru mediów. Nasze spotkania, które wynika z odpowiedzialności Kościoła za wiarę i sposób słuchania człowieka żyjącego w XXI wieku dotyka problemu wielkiej wagi, zaobserwowanego już przez Autora Listu do Rzymian. Wiara będąc darem łaski, rodzi się w określonym tu i teraz, z tego, czego się słucha, czego się czyta, na co się patrzy. Ale dziś wiara niejednokrotnie „umiera” albo jest zagłuszana podczas nieumiejętnego słuchania, oglądania i czytania.

Zagadnienie wychowania do mediów, które chcę ramowo przedstawić zaczynam od postawienia podstawowego pytania:, dlaczego należy edukować do mediów? Nierzadko można napotkać stwierdzenie: media to jakaś choroba, wirus, przed którym zwłaszcza młodzi powinni być chronieni. Jednak czy nam się podoba czy nie żyjemy w erze mediów i aby w tym czasie funkcjonować należy nam trochę te media znać i z nich korzystać, nie obrażając się na to, że wiele środków przekazu nie promuje chrześcijańskiego modelu życia. Media wchodząc w przestrzeń osobistą, tworzą rzeczywistość wirtualną, niejednokrotnie bardziej wiarygodną dla młodych odbiorców aniżeli świat rzeczywisty. Jednak w społeczeństwie demokratycznym nie podstaw prawnych , aby zakazać twórcom tworzenia komunikatów, w którym występują rożne formy agresji i przemocy. Nie można też ograniczać ludziom dostępu o wydarzeniach w globalnym społeczeństwie informacyjnym. Nie pozostaje, więc nic innego jak przerzucenie odpowiedzialności za destrukcyjny wpływ mediów z ich twórców na odbiorców (W. Strykowski, s. 4).

Nasze spotkanie, jak rozumiem, wynika z konkretnej potrzeby: braków w specjalistycznym przygotowaniu katechizujących i rodziców do edukacji medialnej. Na samym początku trzeba przyznać: Kościół nie jest instytucją najlepiej przygotowaną i czy wyspecjalizowaną w ME. A edukacja do umiejętnego korzystania z mediów to właściwie zadanie na wczoraj. Już od lat 60-tych zeszłego wieku zajmuje się problemem UNESCO, agenda Organizacja Narodów Zjednoczonych, a encyklika Piusa XII Miranda prorsus (8 września 1957) zaleca wielki wysiłek wychowawczy, celem przygotowania widza, słuchacza czy czytelnika nie tylko do zrozumienia języka, właściwego każdemu z mediów, ale i do pogłębionej oceny przekazu (n. 57). Taka edukacja medialna powinna być realizowana przed wszystkim w instytucjach do tego powołanych, tzn. w szkołach. W tym procesie dydaktycznym porządkowania wiedzy o mediach i zdobywania umiejętności korzystania z mediów katecheta może i nawet powinien uczestniczyć. 

2. Kluczowe pola tematyczne i zadania w procesie edukowania do mediów

Obecnie w media edukacji postuluje się przede wszystkim przygotowanie do krytycznego odbioru mass mediów. Film, telewizyjne wiadomości, gra komputerowa czy newsy poczytnego tabloida winny być oceniane nie tylko ze względu na używaną w nich specyficzną i jakże często atrakcyjną poetykę, lecz również, a może przed wszystkim na to, co jest przez nie przekazywane. Krytyczne spojrzenie na media jest niezbędne wobec medialnego „nasycenia” życia występującego w środowisku uczniowskim. Dostępne badania wskazują np. w Kandzie, że podczas pierwszych lat 12 edukacji szkolnej, 11.000 godzin uczniowie poświęcają na zajęcia szkolne, 15.000 godzin przebywają przed telewizorem, a 10.500 godzin zajmuje im słuchanie muzyki pop. We Włoszech każdy z uczniów spędza przed telewizorem, komputerem lub słuchając muzyki 1000 godzin rocznie. Wobec podobnego problemu, stoi zapewne każdy uczeń w Polsce. 

Przechodząc do meritum postawionego zagadnienia wydaje się, że należy przyjąć za ogólne cele edukacji medialnej przygotowanie do (por. W. Strykowski, s. 4): 

· posługiwania się mediami jako narzędziami pracy intelektualnej (rozwój indywidualny) i pracy zawodowej. W przypadku katechetów czy nauczycieli będzie to m.in. przygotowanie do powszechnego stosowania mediów w szkole, tzw. kształcenie multimedialne. Również w przypadku rodziców posługiwanie się nowoczesnymi mediami czy sposobami komunikacji pozwoli m.in. na lepszy kontakt z dziećmi.

· wspomnianego wyżej krytycznego odbioru mediów jako narzędzi przekazu informacji oraz kształtowania systemu wartości i postaw. Chodzi tu o kompetencje odbiorców zarówno kulturalne jak i pedagogiczne do odszyfrowania przekazu medialnego oraz o zachowanie autonomii ucznia w wartościowaniu tego przekazu.w

· właściwego korzystania z mediów jako narzędzi zabawy i rozrywki. Cel ten określić możemy jako antropologiczny, zwraca się tu uwagę np. na czas poświęcony bezpośrednim kontaktom z ludźmi w codziennym życiu, porównując z czasem przeznaczonym na obcowanie z mediami 

W czasie zajęć szkolnych – również w czasie katechezy – należałoby być świadomym programu edukacji medialnej. Jeden z pierwszych i całościowych programów został wdrożony jako dyscyplina obowiązująca np. w kanadyjskich szkołach państwowych w roku 1987 (por. L. Masterman, s. 114). Wydaje się, że programy klas 7 i 8 szkoły podstawowej obejmują tam interesujące nas zagadnienie w sposób wyczerpujący, porządkując materiał wokół sześciu obszarów tematycznych. Oto one:

(1) Instytucje medialne – kto komunikuje i dlaczego? - w tym bloku omawiane są instytucje regulujące media, dystrybutorzy i podmioty produkujące przekaz medialny: prasa, radio, telewizja, wytwórnie filmowe, agencje reklamowe, drukarnie, portale internetowe itd. oraz ich intencje, wyniki i cele ekonomiczne

(2) Kategorie (typologie) mediów – jakie istnieją typy i rodzaje mediów? – rozróżnia się wówczas media drukowane od elektronicznych, telewizje od radia, kino od fotografii artystycznej, dokument od fabuły, film kinowy od serialu Tv, tv news od publicystyki, teatr od multimedialnego koncertu rockowego.

(3) Technologie mediów (tworzenie mediów) – daje się odpowiedź na pytanie jak komunikaty medialne są wykonywane i projektowane? Chodzi tu również o praktyczne zastosowanie zdobyczy technicznych dostępnych uczniom i umożliwienie im tworzenia wystaw fotograficznych, nagrań fonicznych i filmów wideo.

(4) Język mediów - w jaki sposób wiadomo co znaczy komunikat przekazany przez media? Refleksja w tej części programu dotyczy wyjaśnienia kodów czy języków jakimi operują media: struktury narracyjne, osoby dramatu, dramaturgia, figury retoryczne, funkcje i sposoby przemawiania oraz ich znaczenie dla publiczności

(5) Odbiorcy mediów – to zagadnienie dotyczy pytania o tego, kto odbiera media i z jakim skutkiem ten odbiór się dokonuje. Chodzi o tzw. targetowanie, a więc zainteresowanie nadawcy o adresata przekazu medialnego. Jakie są typy odbiorców, w jaki sposób można osiągnąć zainteresowanie wybranej części audytorium. Przedmiotem rozważania podczas zajęć są zachowania publiczności: jak odbiorcy wybierają, konsumują i reagują na poszczególne teksty (treści) medialne.

(6) Media i idee – jakie treści przedstawiają współczesne media? Wyjaśnia się tutaj i poszukuje relacji między komunikatem medialnym i rzeczywistością, szuka się idei, znaczenia, wartości, postaw jakie produkuje (czy chce powodować) konkretna treść komunikatu w związku z aktualnymi wydarzeniami, ludźmi, miejscami. Obserwuje się osoby publiczne i sposoby ich prezentowania ze strony mediów, wskazuje się na kreowanie stereotypu i jego konsekwencje w opinii publicznej. 

Te sześć bloków zagadnień omawianych podczas zajęć szkolnych związane jest bezpośrednio z podstawowymi ideami, które mogą pomóc również katechecie we właściwym codziennym ocenianiu środków społecznego przekazu. Te idee winny być również bazą procesu edukacji do mediów. Uczciwie należy przyznać, że te przekonania nie wynikają z wrogiego do mediów nastawiania. I tak (L. Masterman, ss. 115-116):

a. Z jednej strony wszystkie media są „konstrukcją”. Media nie są odbiciem rzeczywistości zewnętrznej, lecz reprezentacją decyzji ludzkich i ograniczeń technicznych producentów. Pierwszym zadanie szkoły jest więc nauczyć odkrywać i rekonstruować to co zostało wyprodukowane według pewnego punktu widzenia i konkretnego zamiaru.

b. Ale media również konstruują rzeczywistość. Każdy z nas buduje swój światopogląd w oparciu o doświadczenie nabyte w życiu, otrzymane informacje i osobistą intuicję. Problem w tym, że dziś wiele obserwacji empirycznych pochodzi nie z bezpośrednich obserwacji, lecz z „zapośredniczeń” medialnych: np. przekonanie dzieci z wielkich miast o tym, ze krowa jest fioletowa po reklamie pewnej czekolady, a w wśród dorosłych przekonanie, że to, co powiedziano w telewizji jest absolutną czy całościową prawdą w danej kwestii.

c. Odbiorca negocjuje znaczenie mediów. Młody człowiek powinien zrozumieć swoja rolę w grze z mediami: ma na drodze przyjmowania komunikatów samodzielnie nadać sens i znaczenie otrzymanej informacji. W tym procesie recepcji ważne są oczywiście: 

· wiedza, potrzeby i zainteresowanie osobiste, jak również kompleksy i słabości

· podłoże rodzinne i kulturowe

· postawy i przesądy (np. rasizm)

· moment w którym się człowiek znajduje (radość, przygnębienie itd.)

d. Działania mediów mają implikacje reklamowe. Te działania są częścią największego z biznesów współczesnego świata: obrotu towarami. Mówiąc brutalnie: media zdobywają publiczność, aby dostarczyć ją reklamodawcom. 

e. Media rozpowszechniają ideologie i opowiadają się za konkretną hierarchią wartości. Wszystkie działania mediów, każdego na swój sposób, są promocją pewnego stylu życia, często bazującego na konsumiźmie, egzaltacji sukcesu i seksu, ecc.

f. Media mają oczywiste lub ukryte implikacje społeczne i polityczne. Telewizja zmieniła głęboko styl życie większości rodzin. Media mogą zniszczyć czy zbudować autorytet prawie każdej postaci życia politycznego.

g. Forma i treść są ściśle powiązane w przekazie medialnym. Każde z mediów posiada swoistą gramatykę i kodyfikuje rzeczywistość w swój specyficzny sposób; to samo wydarzenie zostaje zaprezentowane w inny sposób ze względu na medialną różnicę formy przekazu.

h. Każde z mediów posiada swoją specyficzną formę estetyczną. Uczniowie winni w praktyce nie tylko dekodyfikować i interpretować przekaz danego medium, ale również umieć delektować się formami estetycznymi dostarczanymi przez poszczególne rodzaje mediów: muzyka, kino, teatr, książka...

Wyżej wymienione cele, bloki programowe i idee dają pewien ogólny obraz edukacji do odbioru mediów, w którą powinien się włączyć katecheta. Oczywiście realizacja nie jest to chyba możliwa w wielkim wymiarze. Należy tutaj dodać, że edukacja medialna ma również charakter kształcenia nieformalnego i ustawicznego. Na tym polu działanie katechety wydaje się niezbędne (np. w katechezie dorosłych).

3. Charakterystyka wybranych „języków” używanych w mediach

Przechodząc do bardziej szczegółowych rozwiązań do zastosowania w katechizacji na różnych poziomach wiekowych, w tym miejscu chciałbym również specyfikę „języków” czy lepiej mówiąc poetyk, gramatyk, jakich używają media w komunikacji z odbiorcą. Zacznę od prasy zachęcając do tzw. prasówki o Kościele, potem pokrótce scharakteryzuję bogactwo świata Internetu, jako źródła wymiany informacji, omówię, co bardzo istotne dla świata dorastających ludzi, rozrywkowy i „lekki” świat radia, zidentyfikuję dramaturgiczny język obrazu filmowego i telewizji, i wskażę niektóre aspekty istotne dla „gramatyki” gier komputerowych.

a. artykuł prasowy

Nie wchodząc w dokładne rozróżnienia rodzajów dziennikarskich trzeba dla naszego użytku wyróżnić dwa główne nurty profesjonalnego pisania na łamach prasy. Mówiąc w uproszczeniu dziennikarstwo informacyjne (news, notatka, grafika, dokumentacja, korespondencja) ukazuje czytelnikowi odpowiedź na pytania podstawowe: co się stało? kiedy się stało? gdzie się stało? jak się stało? a dziennikarstwo opinii (reportaż, analiza, opinia, kolumna, krytyka, list do redakcji, winieta, wywiad) daje odpowiedź przede wszystkim na pytanie dlaczego coś się stało? jaki będzie dalszy rozwój wypadków? Ten pierwszy typ dziennikarstwa naznaczony jest większą dozą obiektywizmu i faktografii, ten drugi najczęściej  wyraża opinie osobistą autora, a subiektywizm ocen jest wręcz cechą pożądaną. To rozróżnienie jest fundamentalne dla każdego artykułu prasowego. 

Należy też wiedzieć, że tworzeniu wszystkich tekstów dziennikarskich towarzyszy reguła sformułowana przez Walerego Pisarka: żeby ktoś nas zauważył, żeby ktoś nas przeczytał lub wysłuchał, żeby ktoś nas zrozumiał, żeby ktoś nam przyznał rację, żeby ktoś nas zapamiętał.
Tytuł artykułu i zdjęcia, fotografie towarzyszące artykułowi powstają odrębnie. Mają zachęcić do czytania, do prześledzenia nawet tylko kilku wersów tekstu. W wielu redakcjach tytuł jest wytworem wspólnym redaktorów lub specjalistów/językoznawców, którzy poszukają nowych treści i niuansów języka. Tytuł jest często sam w sobie dziełem. Zdjęcia zazwyczaj ukazują dynamikę postaci czy sytuacji omawianej w artykule i są ekspresją uczuciowości. Tytuł i fotografia służą razem wyrażeniu jakiegoś napięcia, które można odkryc dopiero w samym tekście.

Lead (ang.) czyli pierwszy akapit zazwyczaj dwa lub trzy pierwsze zdania tekstu prasowego określa największą „zdobycz” informacyjną poniżej następującej treści. Leady pokazują „serce” omawianej historii i mają przekierowywać czytelnika wprost do opowiadania poniżej. Po nich następuje właściwy tekst artykułu pokazujący stan rzeczy w porządku odwróconej piramidy. Najbardziej szczegółowy czy backgroundowy opis zaistniałej sytuacji znajdziemy na końcu artykułu.

Katecheta w czasie „prasówki” dzienników czy tygodników tekstów dziennikarskich dotyczących Kościoła czy moralności może zwrócić uwagę na wszystkie trzy elementy pracy dziennikarskiej nad artykułem tzn. tytuł + zdjęcie, lead, tekst właściwy, wskazując na elementy wartościujące w danym artykule, słowa klucze, sympatię i antypatię zawartą w użytych sformułowaniach, układ argumentacji, występujące osoby i końcowe przesłanie autora. Interpretacje i wnioski należy pozostawić raczej samemu uczniowi. 

b. Internet

Globalna sieć komputerowa oparta na protokole TCP/IP pozwala na korzystanie ze stale rosnącego zasobu informacji, znosi tradycyjny podział na nadawców i odbiorców w procesie komunikowania, każdy jednocześnie może być i nadawcą i odbiorcą. Internet posługuje się swoistą gramatyką interaktywności. Uczestnik może anonimowo przeglądnąć internetowe wydania czasopism, skomentować teksty, wziąć w udział w błyskawicznym sondażu, chatować do woli z kilkoma nowopoznanymi internautami, sprzedawać i kupować, stwarzać listy dyskusyjne, mailować, podzielić się poglądami na forach tematycznych, rozmawiać i oglądać swoich rozmówców.

Internet tworzy tzw. cyberprzestrzeń i jako środek przekazu skutecznie konkuruje z prasą, radiem i telewizją. Co ciekawe, Internet uznawany jest również za najbardziej demokratyczne medium ze względu na brak cenzury przekazywanych informacji. To niesie określone niebezpieczeństwo rozpowszechniania treści uznawanych za rasistowskie i pornograficzne. 

Katecheta mógłby nauczyć dziecko przede wszystkim bezpiecznego korzystania z sieci (por. www.dzieckowsieci.pl), czyli: 

· niepodawania obcym swojego adresu mailowego, numeru telefonu, wieku itd., a jeśli takie informacje są wymagane – konsultacji z rodzicami, czy można je podać w tej, konkretnej sytuacji

· nieufności co do przygodnych znajomości internetowych, nieumawiania się na spotkania w realu

· unikania stron z niewłaściwymi treściami (xxx)
· pamiętania o przestrzeganiu praw autorskich
· przestrzegania etykiety internetowej i jej 3 głównych zasad: myśl(!), nie działaj na czyjąś szkodę, nie nadużywaj 
· prawdy o tym, że anonimowość w Internecie jest pozorna. Dopóki nie robisz niczego złego ani czegoś, co mogłoby przeszkadzać innym, nikomu nie zależy na dowiedzeniu się, kim naprawdę jesteś. Jednak w razie potrzeby można z łatwością ustalić, kto dopuścił się danego przewinienia w Sieci

c. radio

Język radia to mniej lub bardziej subtelne złożenie muzyki i słowa mówionego, które w różnych proporcjach i charakterystykach stanowią o profilu programu danej radiostacji. Ten język radiowy wyróżnia kultura szybkiej obsługi, cykl życia newsu radiowego czyli starzenie się informacji rzadko przekracza 60 minut. To, co było aktualne godzinę temu, jest już przestarzałe teraz. Ważnym pojęciem w poznaniu funkcjonowania medium radiowego jest format (por. www.crmedia.pl). Formatowanie w przypadku radia związane jest z konstrukcją takiej oferty programowej, która spowoduje ściągnięcie jak największej liczby słuchaczy spełniających kryterium, jakim jest wybrana grupa docelowa, dla której radio się tworzy. Radio sformatowane to radio, które dobrze zaspokaja potrzeby wybranej grupy docelowej, powodując, ze grupa ta wybiera właśnie te stacje. Format radia jest swoistą mieszaniną muzyki i tematów poruszanych na antenie, które niejako „dobierają” określonego słuchacza. Dobrze sformatowane radio będzie generowało wysokie wskaźniki zasięgu w swojej grupie docelowej, i co za tym idzie popularność i zysk. Walka o słuchacza odbywa się na drodze:

· ANALIZY I SEGMENTACJI RYNKU, na którym działa lub ma działać stacja radiowa. 

· WYBORU GRUPY DOCELOWEJ czyli określenia, jak najdokładniej grupy „pod którą” formatować daną stację. 

· POZYCJONOWANIA czyli stworzenie muzycznego formatu radia i określenie jego atrybutów przekazywanych na antenie tak, by najlepiej odzwierciedlały potrzeby grupy docelowej, jak też zaplanowanie akcji promocyjnej i przekonanie słuchaczy i nie słuchających radia do nowego formatu. 

Rola edukacyjna katechety czy nauczyciela winna iść w kierunku nie ograniczania wyboru młodzieży do jednego tylko formatu i uniknięcie tym samym jednowymiarowego spojrzenia na rzeczywistość radia X czy Y. Należy przedstawić uczniom wszystkie stacje radiowe dostępne na rynku lokalnym, nie pomijając oczywiście tych katolickich. Uczeniowie, zwłaszcza gimnazjaliści czy licealiści, powinni zdać sobie sprawę z różnorodności radiowej oferty programowej tak lokalnej jak i ogólnopolskiej, i umieć różnicować swoje gusta muzyczne. Rolą katechety powinno być również przedstawienie praktyczne pracy w radiu np. w czasie wizyty w redakcji radiowej. Jest to tym łatwiejsze w Kościele polskim gdzie w znakomitej większości diecezji istnieją lokalne stacje diecezjalne.

d. teatr, film, TV i reklama audiowizualna

Język filmowy można scharakteryzować jednym wyrażeniem: udramatyzowane kreowanie napięcia. Od czasów dramatu greckiego i „Poetyki” Arystotelesa każda scena widowiska teatralnego czy filmu rządzi się wewnętrzną dramaturgią; informacja o bohaterze nie jest tylko związana z pewną historią opowiadaną od początku do końca, ale z wewnętrznym konfliktem, intrygą. Główny bohater jest zawsze bliski lub daleki rozwiązania swojego głównego problemu, każda scena musi budować i służyć całości teatralnego czy filmowego scenariusza. Ważnym elementem jest prawdopodobieństwo historii opowiadanej przez reżysera. Cały film, sztuka teatralna, relacja telewizyjna czy nawet poszczególne ujęcia i sekwencje obrazu mają wywołać u widza przekonanie o nieuchronności i prawdziwości tego, co następuje. Widz czy telewidz jest bezustannie „uwodzony” atrakcyjnością historii i powinien się identyfikować z osobą w niej uczestniczącej. Nie jest ważna tak kompletność historii jak dramatyzacja opowiadania, obraz ma zadnie przedstawić tylko wierzchołek góry lodowej zostawiając widzowi wielki margines na wyobrażenia. Opowiadana historia powinna kończy się często klasyczne katharsis publiczności. Każdy film, sztuka zbudowane są według niezmiennych zasad sztuki antycznej: 

· w I akcie – następuje przedstawienie postaci i głównego problemu, 

· w II akcie – ma miejsce kulminacja dramatu, problem staje się nierozwiązalny, bohater znajduje się w sytuacji beznadziejnej, 

· III akt – nieoczekiwane, optymistyczne lub tragiczne w skutkach, wyjście bohatera z opresji. 

Te same zasady dramatyzacji obowiązują często w reżyserii i montażu krótkich 30-sekundowych relacji wykorzystywanych podczas dziennika TV, sztuką jest w nich opowiedzenie całej historii w 10 trzysekundowych sekwencjach okraszonych odpowiednim komentarzem. 

Uczniów - zwłaszcza starszych - należałoby nauczyć, zapraszając, jeśli, to możliwe, profesjonalistę (aktora, reżysera, scenarzystę), rozmawiania o najważniejszym problemie postawionym w scenie i krytyki zachowania, wartościowania i słów bohatera (-ów) w poszczególnych częściach obrazu. Do nieprzecenienia jest również możliwość kreacji filmu wideo czy sztuki teatralnej z udziałem samych uczniów. Coraz mniej Polaków ma żywy i bezpośredni kontakt z kulturą: statystyczny Polak bywa w teatrze średnio raz na 7,5 roku. Takie żywe wejście na scenę pozostawi w każdym uczniu trwałe rozróżnienie miedzy fabularną fikcją i własnym życiowym wyborem.

Osobnym problemem jest reklama audiowizualna, gdzie do wspomnianej dramaturgicznej emocjonalności dochodzi bardzo mocny ładunek perswazyjności. Jeśli przyjąć założenie Perelmana o tym, że każda wypowiedź jest retoryczna i niesie określony ładunek perswazji, to język reklamy trzeba uznać za bombę perswazyjną. Reklamie (czy kryptoreklamie) ulegamy bezpośrednio lub pośrednio wszyscy, bez wyjątku. Mechanizmy wspólnoty świata i języka, symplifikacji hierarchii wartości i bezalternatywnego odbioru czyli stereotyp o wspólnocie świata nadawcy i odbiorcy, odrealniony czarno-biały świat wartości i zwolnienie z decyzji interpretacyjnych stanowią o olbrzymiej sile perswazji reklamy. Jako odbiorcy komunikatów promocyjnych wciągani jesteśmy często w grę, której zasady nie są nam bliżej znane. Najbardziej bezbronne i nieuodpornione są dzieci. Na katechezie i w pracy z rodzicami katechizowanych potrzebne jest ukazanie na konkretnych przykładach tych mechanizmów rządzących perswazją reklamową.

e. gry komputerowe

Chcę w tym miejscu wspomnieć dwie kwestie. Olbrzymia popularność gier komputerowych wynika z multimedialnego i interaktywnego języka używanego do komunikowania z odbiorcą. Nagromadzenie wielu osiągnięć technicznych wykorzystane w grach komputerowych czyni z nich najdoskonalszą zabawkę zarówno dla dzieci, jak i, nierzadko, dla dorosłych, pozwalając na przeżywanie interaktywnych przygód. Niestety ten bogaty język, czyli polifoniczność dźwięku, atrakcyjna grafika, animacje, dramatyzacja scen i sensacyjność fabuły bywa najczęściej wykorzystany w grach o tematyce budzącej uzasadnione obawy. Gry w znakomitej większości przerażają ogromnym ładunkiem okrucieństwa i agresji. „Zadaniem gracza jest często niszczenie, zabijanie lub okaleczanie ciała przeciwnika różnymi dostępnymi środkami (np. nożem, piłą tarczową itp.). Szczególnie popularne wśród graczy są strzelaniny pt. Doom, Quake, Blood, gdzie gracz niejako wciela się w bohatera i ogląda świat jego oczami. Przed sobą widzi ręce tego bohatera oraz wybraną przez siebie broń. Dokładnie widoczni są atakujący przeciwnicy, akt zabijania oraz ich zakrwawione szczątki. Wśród bijatyk najpopularniejsze są te najbardziej krwawe, m.in. Mortal Kombat ("Śmiertelny pojedynek"), Street Fighter ("Uliczny wojownik"), Total Carnage ("Totalna rzeź")” (I. Ulfik-Jaworska). Taki multimedialny język agresji, napędza sprzedaż, jest atrakcyjny z komercyjnego punktu widzenia, lecz niszczy psychikę, wytwarza iluzoryczny świat bezkarności i łudzi możliwością wykorzystania kilku żyć, towarzysza zabaw zastępuje komputerem lub konsolą, a na dłuższą metę powodować może utratę kontaktu dorosłych z dzieckiem.

Ponadto, gry ze względu na wspomnianą atrakcyjność nie powodują uczucia nudy, dostarczają dziecku niezapomnianych przeżyć. Na tym tle możliwe jest silne uzależnienie. Dlatego przede wszystkim rodzice, ale i wychowawcy dzieci powinni rozpoznawać symptomy uzależnienia dziecka od gier i posiadać wiedzę dotyczącą rozsądnego i bezpiecznego korzystania z gier komputerowych, a wychowawcy i katecheci winni te zasady rozpowszechniać (por. I. Ulfik-Jaworska). Zasady te dotyczą między innymi:

a) dokładnej znajomości gier używanych przez dzieci

b) ustalenia zasad korzystania z gier, częściej proponując dzieciom gry edukacyjne, logiczne, encyklopedyczne i interaktywne kursy języków obcych

c) obecności rodziców w domu podczas korzystania przez dziecko z gry

d) ograniczenia czasu spędzanego przy komputerze do 1-2 godzin

f) reguły: najpierw obowiązki, potem gra

g) częstego zapraszania do domu koleżanek i kolegów dziecka, pokazując inne formy spędzania wolnego czasu

h) świadomości, że dzieci nie potrzebują elektronicznych zabawek, aby być szczęśliwymi.

Kluczem edukacji medialnej jest znajomość języka mediów, co najlepiej osiąga się przez analizę i produkcję komunikatów medialnych przez samych uczniów pod kierunkiem nauczyciela. Analiza języków czy kodów przekazu da elementarną wiedzę i umiejętności do poruszania się w świecie demokracji często zdominowanej przez media. 

Przestrzegałbym katechetów w zamykaniu problemu mediów w znanym jeszcze z czasów minionej epoki sloganie „media kłamią” czy upraszczaniu „media zawsze źle mówią o Kościele”. Treści zaproponowane wyżej służyć mają przygotowaniu ludzi na odbiór, interpretację wiadomości i wartości oferowanych przez media i naukę przekazywanie własnych racji innym, a nie ferowaniu łatwych wyroków. W czasie edukowania do odbioru mediów nie ma też miejsca na jakiś nawet najbardziej wysublimowany sposób reklamy mediów katolickich. Należy o nich tylko informować.

4. Media Education czyli obecność Boga w globalnej wiosce

A koniec tylko jedna konstatacja. Rzetelna media edukacja medialna wydaje się być jedynym panaceum na wychowanie ludzi „na świadomych i krytycznych konsumentów środków masowego przekazu, które w rzeczy samej są darem Boga” ( J.P. Foley, s. 23). We współczesnym społeczeństwie mocno brakuje nowej figury, koniecznego aktora w procesie wychowawczym. Edukator medialny, bo o nim chcę wspomnieć, to nie tylko ten, który umie kształcić dzieci i młodzież do właściwego odbioru mediów, ale to ten, który edukuje nauczycieli i katechetów, tak, aby oni z właściwą kompetencją potrafili rodziców i dzieci skutecznie i bezpiecznie wprowadzić w świat mediów. Dziś nie wystarczy używać mediów do szerzenia orędzia chrześcijańskiego, trzeba stworzyć człowiekowi przestrzeń wolności dla słuchania głosu Boga i bliźniego. Mam nadzieję, że katecheci polscy uwierzą w swoje możliwości i wygrają dla Kościoła szansę, jaką jest edukacja katechizowanych do odbioru mediów.
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